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OR.0012.8.2.2015
Protokół nr 3/15
z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska, 
odbytego w dniu 24 lutego 2015r. w godz. 1000 – 1040
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Stanisław Kowalik

- przewodniczący

2) Antoni Szlanga
3) Renata Dąbrowska
4) Marek Bona
członkowie nieobecni:

1) Marek Szank

Komisja liczy 5 członków – obecnych było 4 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.
· spoza komisji:
1) Jarosław Rekowski

– Dyrektor Wydziału Km
2) Tadeusz Rudnik

– Komendant Straży Miejskiej

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Stanisław Kowalik, stwierdził quorum, powitał zebranych członków komisji oraz zaproszonych gości i przedstawił temat posiedzenia: Ocena wynikająca z emisji zanieczyszczeń wydalanych do atmosfery przez spalenie w piecach domów jednorodzinnych. 

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – Proszę Państwa, dzisiaj mamy już końcówkę lutego, w miesiącu styczniu i lutym w zasadzie można było zaobserwować oczywiście Straż Miejska, jestem przekonany o tym, że tutaj na bieżąco monitorowała te zjawiska. Z związku 
z tym prosiłbym o ustosunkowanie się Pana Komendanta do tej kwestii. Proszę bardzo.
· Tadeusz Rudnik – Szanowni Państwo, jeszcze przed wnioskiem Komisji takie czynności Straż Miejska kontrolne prowadziła, niemniej narzędzia, w jakie została wyposażona Straż 
w tym zakresie, są żadne. Nie ma sankcji, nie ma przepisów i nie ma jakby warunków, które mogłyby doprowadzić do skutecznego przeciwdziałania tego typu zjawiskom jak spalanie odpadów w piecach przydomowych, tudzież w innych miejscach, chociaż chcę się pochwalić takim małym sukcesem. Nie dalej jak wczoraj pierwszy raz udało się ujawnić osobę, która 
w piecu spala odpady, odpady po remontach, to są opakowaniowe worki po zaprawach, opaski plastikowe i tak dalej. Z tym, że nie dotyczyło to domu jednorodzinnego, a dotyczy to przedsiębiorcy, gdzie, w związku z tym, że wczoraj zostało to ujawnione, w dniu dzisiejszym nakazałem przeprowadzenie kompleksowej kontroli w zakresie gospodarki odpadami. Natomiast wracając do meritum, do problemu, generalnie co my w tym zakresie możemy zrobić? W przypadku kiedy albo my zaobserwujemy, albo mamy zgłoszenie o nadmiernym zadymieniu lub o nieprzyjemnych zapachach wydobywających się z kominów, jedynym działaniem, które my możemy podjąć, to jest przeprowadzenie kontroli na terenie nieruchomości, czy nieruchomość jest objęta ustawą o utrzymaniu czystości i porządku w gminie, w sensie takim czy ma złożone deklaracje, czy jest wyposażona w odpowiednie pojemniki i czy w kotłowniach są gromadzone ewentualnie odpady. I muszę powiedzieć, że we wszystkich miejscach, do których bądź mieliśmy zgłoszenie, bądź podejmowaliśmy sami interwencję 
w związku z zaobserwowanym dużym zadymieniem, nie potwierdził się fakt spalania odpadów. Przy tym muszę powiedzieć też, że trudnym byłoby ujawnienie czegoś takiego w przypadku, kiedy interwencja jakby na zgłoszenie podejmowana już jest w trakcie, kiedy tam te odpady ewentualne są spalane i nikt tych odpadów nie wyciągnie z pieca, jak również nikt nie jest w stanie sprawdzić wyziewów tak zwanych z komina, co one zawierają, czy są one jakby nadmierne zanieczyszczone związkami toksycznymi. Tego typu możliwości ani my, ani wydziały ochronny środowiska, nie mają. Żadna z ustaw jakby nie precyzuje, czy nie uprawnia, organów kontrolnych do tego, żeby tego typu badania prowadzić. Są one robione przez Instytut Ochrony Środowiska jakby globalnie w sensie, to ostatnie też jest dość głośne, w sensie tak zwanego smogu w dużych miastach, natomiast tam są takie normy, które powodują, że to przekroczenie bądź to jest, bądź go nie ma, natomiast nie odnosi się to tylko i wyłącznie do konkretnych podmiotów, tylko generalnie. Na pewno Państwo słyszeliście, iż 
w Krakowie zakazali palenia w piecach węglem, bo to też powoduje zanieczyszczenie. Natomiast żadna z ustaw jakby tego nie reguluje. Liczyliśmy na to, że z chwilą, kiedy gmina przejęła obowiązki, wynikające z ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminie, kiedy odpady komunalne stały się własnością gminy, że ten problem jakby zniknie, bo każdy ma obowiązek obligatoryjnego płacenia za odbiór tych odpadów i ich gromadzenia, ich ewentualnej selekcji, nie będzie się bawił w to, żeby te odpady wyrzucać gdzieś do pieca i spalać. Trudno jest jakby się odnieść do tego jaki to był skutek, czy to jest efektywne, czy nie. Natomiast muszę powiedzieć, że w tych przypadkach, które my żeśmy przeprowadzili kontrole, tak jak powiedziałem, bądź z własnej inicjatywy, bądź na zgłoszenie, nie potwierdziliśmy faktu, żeby, nie licząc wczorajszego oczywiście, nie potwierdziliśmy faktu, żeby te odpady były spalane. Chcę nadmienić jeszcze jedno, że ustawa o odpadach dopuszcza spalanie odpadów poza urządzeniami do tego przystosowanymi, jedynie w przypadku kiedy w danej gminie nie jest prowadzona selektywna zbiórka odpadów. A mówimy tu o tych tak zwanych odpadach typu liście, odpady zielone, gałęzie drzew. Pokutuje u nas cały czas taka jeszcze 
z wcześniejszego okresu maksyma, że te odpady wolno sobie na ogrodzie spalić, czy gałęzie, czy też liście. Nie, nie wolno tego spalać i to też jakby w zakresie naszych działań podejmujemy i egzekwujemy od czy to właścicieli nieruchomości prywatnych, czy też od użytkowników ogródków działkowych. Co jeszcze mogę ewentualnie powiedzieć w tym względzie? Również prowadzimy kontrole w zakresie utrzymania czystości i porządku odnośnie przedsiębiorców, czy zawierają umowy na odbiór odpadów, jak i firm, które prowadzą inwestycje budowlane, czyli bądź to kierownik budowy, bądź inwestor jest zobowiązany do zawarcia tej umowy na odbiór odpadów. I też prowadzimy tego typu kontrole i tutaj bardzo różnie to bywa, mało kto wywiązuje się z obowiązku zawarcia umowy, w trakcie inwestycji budowlanej, na odbiór odpadów i wówczas te odpady są zakopywane, bądź też spalane. Nie zawsze mamy możliwość skutecznego zadziałania, bo nigdy nie wiemy co tam do tego paleniska, do tego ogniska, zostało wrzucone, czy tam zostały jakieś powiedzmy plastiki, czy tak, jak tutaj 
w tym przypadku wczorajszym, były to worki po opakowaniach materiałów sypkich, a one też są jakby foliowane. Tego typu sytuacje staramy się eliminować, natomiast środki jakimi dysponujemy są bardzo, bardzo ograniczone.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo Panu Komendantowi. Ja chciałbym jednoznacznie tutaj zasygnalizować, że problem niewątpliwie dalej występuje, natomiast Urząd Miasta nie posiada instrumentów, czy też prawo jest na tyle niedoskonałe, które nie pozwala nam egzekwować w jakimś stopniu tam gdzie rzeczywiście to zagrożenie występuje. Z związku z tym no wydaje mi się, że takowe kontrole, czy przejazdy przez osiedla i częste pokazywanie się, być może w tym zakresie wyeliminuje właśnie takie postępowanie osób, które spalają, bo będą wiedzieć czy widzieć, że jest straż, która rzeczywiście jest zainteresowana tym problemem i być może, że unikniemy, czy zminimalizujemy występowanie właśnie spalania niedozwolonych tutaj produktów. Bardzo proszę, Pan Komendant.
· Tadeusz Rudnik – bardzo taką złą robotę, moim zdaniem, dokonała zmiana ustawy 
o utrzymaniu czystości i porządku w gminie, gdzie do czasu nowelizacji w 2012 roku sankcją byli objęci wszyscy, którzy podlegali pod tą ustawę, czyli właściciele nieruchomości, użytkownicy, wszyscy. Natomiast z chwilą kiedy nowelizacja weszła w życie jakby ten obowiązek powstał w formie deklaratywnej, czyli ja jako właściciel nieruchomości deklaruję, że zamieszkuje tę nieruchomość pięć, dziesięć czy piętnaście osób, czy jedna osoba, i na podstawie tej deklaracji zostaję wyposażony w odpowiednią ilość pojemników i te śmieci gromadzę. Natomiast nie ma sankcji, jeżeli ktoś nie złoży właściwej deklaracji, bądź też złoży zaniżoną deklarację, bo tu o zawyżonej to prawdopodobieństwo jest bardzo małe. I wówczas zdarza się tak, że mamy te śmieci gdzie indziej, czyli ktoś nam idzie do miasta i po drodze wrzuca, na przykład w Parku 1000-lecia w kosze, bo ma za małą ilość pojemników, bądź też nie ma żadnego pojemnika. A mówię, takich informacji co do stu procent nieruchomości, które są zobligowane z ustawy do złożenia deklaracji, nie mamy. Bo jakby też nie ma możliwości weryfikacji tego, nie ma sankcji za to, że tego typu deklaracji ktoś nie złoży.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – Pan Dyrektor Rekowski, bardzo proszę.
· Jarosław Rekowski – uzupełnię odnośnie gospodarki odpadami, ponieważ mówimy o tej segregacji i różnych innych, edukacji i tak dalej, i tak dalej. Natomiast na terenie miasta jest ponad 2200 gospodarstw jednorodzinnych, które nie prowadzą selekcji, mają odpady zmieszane, czyli wszystko do jednego kubła. Nawet na monit, że będziemy odbierali popiół w selekcji osobnej, bez obciążania nieruchomości dodatkowym kosztem, spowodował chęć przystąpienia do takiego zakresu tylko 350 domów jednorodzinnych. Ja rozumiem, że cześć 
z tych domów jest opalane gazowo, natomiast sądzę, że wśród tych dwóch tysięcy dwustu minus trzysta pięćdziesiąt jest jeszcze co najmniej 80 procent, które są opalane tradycyjnym opałem. Tak, że ta świadomość ekologiczna jest gdzieś naprawdę daleko i chyba też musimy trochę mocniej nacisnąć, jeżeli chodzi o podłączanie się do istniejących nitek gazowych. Wiem, że to wiąże się zawsze z kosztami, bo to jest kwestia wymiany i pieca, i przygotowania instalacji, i na pewno większych rachunków za sezon grzewczy, natomiast bez jakichś dodatków w formie, czy obniżenia podatku od takich alternatyw, no nie spowodujemy jakiś diametralnych zmian.

· Tadeusz Rudnik – obniżenie funkcjonuje, jeżeli chodzi o ekologiczne ogrzewanie, natomiast skala może jest potrzebna większa.

· Jarosław Rekowski – mówimy o tym, że jedno źródło opalania, a często jest tak, że mieszkańcy zostawiają dwa źródła opalania, jest niby gazowe na potrzeby obniżenia podatku, natomiast węglowe jest typowym śmieciuchem, do którego buzujemy przez cały okres czasu. Tak, że te względy ekonomiczne jednak przeważają nad tym, w jaki sposób opalana jest nieruchomość. Wśród tych domów jednorodzinnych jest bardzo dużo starszych osób, są rodziny o niskim uposażeniu, tak, że ciężko jest wymóc jakiekolwiek formuły jak gdyby nawyku segregacji, czy zmiany alternatywnej opału.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Pani radna Dąbrowska, proszę bardzo.
· Renata Dąbrowska – a ja myślę, że teraz jest odpowiedni czas, ponieważ będą zebrania samorządowe, Panie Dyrektorze, i warto by parę minut poświęcić chociaż na to, co właśnie Pan Dyrektor powiedział o tych pojemnikach na ten popiół i na tą zieloną, bo myślę, że część po prostu – przyszła jakaś ulotka jest wyrzucona i nawet niektórzy jej nie przeczytali. Warto by po prostu o tym wspomnieć, że coś takiego jest i też o tych pojemnikach i tej ustawie, żeby parę minut powiedzieć na tych zebraniach.
· Jarosław Rekowski – to na pewno się ziści tylko tyle, że to są zebrania wyborcze to będzie straszny kocioł. To jest co najmniej…
· Renata Dąbrowska – w czasie liczenia głosów jest czas i można go wykorzystać, żeby ludzie nie siedzieli, a… 

· Jarosław Rekowski – tym bardziej, że zmiana uchwały o utrzymaniu czystości i porządku na terenie gminy nastąpiła w roku bieżącym, czyli od 1 stycznia mamy nową uchwałę. Ona zmienia system segregacji, zostały wyparte worki na monit wielu mieszkańców. Oczywiście wielu mieszkańców dzwoni, że chcieliby powrócić do worków, bo im to było wygodniejsze. Tak, że no nie ma złotego środka na rozwiązanie wszystkich problemów, ale o tym warto przypomnieć. Regulacje w uchwale miały na celu spowodowanie, jeżeli ktoś monituje 
o większy gabaryt pojemnika, żebyśmy mogli mieć wpływ na ilość osób zamieszkujących, bo wiadomo, że im więcej osób zamieszkuje, tym więcej osób wytwarza odpady, dlatego mamy taką gradację ilościową dokonaną na średnio liczonych odpadach na terenie i ZZO 
z lat ubiegłych, kilku ubiegłych, czyli to co z miasta Chojnice docierało do ZZO, jak również w korelacji z ilością wytwarzanych, średnią ilością, wytwarzanych odpadów na terenie województwa pomorskiego.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – nie ulega najmniejszej wątpliwości, że na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych frekwencja jest zdecydowanie większa, aniżeli na innych zebraniach. I tutaj jest właśnie to, co koleżanka Dąbrowska powiedziała, jest stosowna okazja do tego, żeby właśnie te sprawy uwypuklić właśnie dotyczące tych segregacji, tych wszystkich spraw, które dzisiaj są kulą u nogi. W związku z czym wydaje mi się, że tutaj obecność Pana Dyrektora na każdym z tych zebrań na poszczególnych samorządach osiedlowych jest nieodzowna i w tym przypadku należy przedstawić problem.

· Renata Dąbrowska – ja chciałabym powiedzieć jeszcze jedno, żeby obligatoryjnie przedstawić na Radzie Samorządów też, że w czasie liczenia głosów Pan Dyrektor ma 5 minut czasu na to, żeby powiedzieć na temat ustawy śmieciowej. I to by było wskazane.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak, niewątpliwie.

· Jarosław Rekowski – nawet przynieść kilka kopii regulaminu, ponieważ bardzo często ludzie upierają się, że do tej pory regulamin mówił to i to, my chcemy worki. Każdy bardzo wybiórczo czyta pewne dokumenty podług własnego gospodarowania na swojej małej ojczyźnie. Tak, że na pewno skorzystamy z tej okazji.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – jasne, bardzo proszę radny Antoni Szlanga.

· Antoni Szlanga – ja chcę tylko powiedzieć, przypomnieć, że temat nie jest nowy, dyskutujemy na ten temat już długo. Przypomnijcie sobie Państwo swego czasu Pan Marek Wituszyński i Fundacja Ekologiczna nawoływał i prowadził taką akcję „Trujące ciepło” i on się wtedy powoływał na jakiś przepis, który rzeczywiście umożliwiał z jednej strony kontrolę, z drugiej strony przeciwdziałanie. Ty sobie przypominasz Tadeusz to?
· Tadeusz Rudnik – ja powiem tak, ja wszystkich strażników mundurowych mam wyposażonych w upoważnienie wynikające z artykułu 379 ustawy o ochronie środowiska, gdzie 
z upoważnienia Burmistrza mają prawo wejścia na teren nieruchomości prywatnej od godziny 6.00 do 22.00, bądź sami, bądź też z podmiotami, które są uprawnione do badań, na teren nieruchomości, natomiast na inne tereny przemysłowe wstęp na całą nieruchomość całą dobę, pod kątem wykonywania przez Burmistrza zadań wynikających z ustawy o ochronie środowiska. Niemniej te zadania wynikające z ustawy o ochronie środowiska i ustawy o odpadach scedowane na organ burmistrza nie są wcale takie duże i one absolutnie się nie odnoszą do domowych urządzeń grzewczych, czy tych urządzeń do opalania domów. One nie podlegają żadnym normom piece, które są instalowane w budynkach jednorodzinnych. Powiem więcej, dzisiaj jest artykuł w Rzeczpospolitej, że kończy się w tej chwili prace nad zmianą ustawy prawo budowlane i od czerwca zniknie obowiązek podłączania nieruchomości większych niż jednorodzinne do miejskich kotłowni, czy do ekologicznych. Ale w tych przypadkach będzie możliwość narzucenia jakby w przepisach sytuujących ten budynek już pewnych ograniczeń, to co swego czasu było już na osiedlu Leśnym, że miało być to osiedle ekologiczne, pamiętam z końcówki lat osiemdziesiątych, dziewięćdziesiątych, gdzie mówiło się tam tylko i wyłącznie o opalaniu gazowym, bądź też ekologicznym. Efektywność naszego jakby działania zależy od tego, jak dalecy jesteśmy umocowani w postanowieniach swoich, jeżeli coś deklarujemy, że tam ma być, to powinniśmy do tego dążyć, jeżeli odpuszczamy, to wtedy mamy taką sytuację, że jak jednemu odpuścimy to i drugi postawi i tak dalej. Natomiast ja chcę jeszcze raz powiedzieć, że wszyscy strażnicy mają upoważnienie i nie było przypadku, w trakcie tych kontroli, żeby którykolwiek z mieszkańców odmówił wejścia do budynku, wejścia do piwnicy, sprawdzenia kotłowni i sprawdzenia pieca. Wszystkie przypadki, które były kontrolowane, były zakończone pozytywną oceną, bądź też stwierdzeniem opału, bądź też stwierdzeniem, iż nie są spalane odpady, nie są gromadzone, bo inaczej jakby tego się zweryfikować nie da.
· Antoni Szlanga – czy z tego przepisu wynikają sankcje?
· Tadeusz Rudnik – nie, nie wynikają sankcje. Sankcje wynikają z ustawy o odpadach.

· Antoni Szlanga – ale to się nie wiąże wprost z tym tematem spalenia odpadów.

· Tadeusz Rudnik – to jest tylko upoważnienie do wejścia na teren nieruchomości...

· Antoni Szlanga – i stwierdzenie, że coś takiego miało miejsce, natomiast sankcji de facto nie ma.

· Tadeusz Rudnik – podam przykład obrazowy. Spółdzielnia Mleczarska wylewała ścieki do strugi, my mamy prawo do nich wejść i dopiero stwierdzić, że to jest u nich i dopiero potem podjąć jakby działania i skierować do organu, który ma prerogatywę ku temu, żeby tam kontrolę przeprowadzić, żeby stwierdzić, czy naruszenie miało miejsce, czy nie miało miejsca. 

· Antoni Szlanga – czy upoważnienie wydane przez Burmistrza do sprawowania kontroli wynika z naszego prawa miejscowego, czy też…

· Tadeusz Rudnik – ono wynika wprost z ustawy o ochronie środowiska, że burmistrz może upoważnić swoich pracowników, bądź też strażników, do kontroli.

· Antoni Szlanga – czy jest taka możliwość, żeby prawem miejscowym wprowadzić sankcje?
· Tadeusz Rudnik – nie ma, bo nie ma delegacji ustawowej. Ale teraz jest pytanie, sankcje 
z czym miałby być związane? Z jakim przekroczeniem?

· Antoni Szlanga – z przekroczeniem takim, że są spalane odpady, które trują.
· Tadeusz Rudnik – i teraz, kto ma zdefiniować jakie to odpady? Tu jest cały szkopuł, bo teoretycznie można by było zrobić wymaz jakiś tam z komina i sprawdzić jakie są związki 
w osadach, które się tam gromadzą, ale sankcji za to nie ma. 
· Marek Bona – ja się przysłuchuję tej dyskusji i moje pytanie jest takie, czy my mamy badania zanieczyszczenia atmosfery na terenie Chojnic, na terenie dzielnic Chojnic. Czy są takie badania i czy w nich jest wykazane przekroczenie zanieczyszczeń jakichś, jakichkolwiek – pyłów, węglowodorów i innych. Czy mamy takie badania? Bo od tego powinniśmy zacząć, czy mamy przekroczenia?

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – z informacji jakie docierają do nas, z osiedli domków jednorodzinnych, a konkretnie z osiedla Kolejarz, są duże wyziewy zanieczyszczeń, co powoduje, że ten smog, który zalega nad jedną z części Chojnic, może budzić te wątpliwości właśnie, co do czystości powietrza w atmosferze. I teraz pomni pewnych tutaj doświadczeń chcemy uniknąć, że jeśli już będzie przekroczona na przykład dawka, żeby nie było za późno i profilaktycznie po prostu chcemy wyeliminować te nawet, jeśli one nie przekraczają swoich dawek, żeby wyeliminować je w zarodku.
· Marek Bona – pytam dlatego, że organ kontrolny może wtedy stwierdzić, że zostały normy przekroczone i można karać. Od tego jest Wydział Ochrony Środowiska Urzędu Wojewódzkiego. Oni przyjeżdżają, badają, karzą, bo tutaj, jak Pan Komendant był uprzejmy powiedzieć, gdzieś tam w jakiejś firmie coś się wylało, mogę to zgłosić, przyjeżdża inspektorat, bada, ocenia, tak jest w firmach, tak jest wszędzie i możemy na ten temat dyskutować, bo dopóki nie mamy badań, to nie możemy mówić o tym, że jest coś przekroczone, że ktoś tam pali folią, czy czymś innym jeszcze, nie wiem workami po cemencie. Z tego co mi wiadomo to w paru miastach w Polsce są normy przekroczone, między innymi, tak jak Pan Komendant powiedział, w Krakowie i tam się coś robi. Chciałem powiedzieć jeszcze jedną rzecz. 
W końcówce lat osiemdziesiątych była taka propozycja, by na osiedlu Kolejarz postawiono, tam faktycznie ja widziałem jak to tam wygląda, postawiono ciepłownię i zobowiązano tych ludzi do podłączenia się do tej ciepłowni. Oczywiście to upadło. Pozwoliłem sobie, z powodu planu pracy naszej Komisji, przejechać wieczorem, ale nie już ciemnym, tylko raczej taką szarówką, przez nasze osiedla i stwierdziłem jedno, to jest moje prywatne stwierdzenie, że znakomity postęp nastąpił w stosunku do końcówki lat osiemdziesiątych, gdzie naprawdę nad tymi osiedlami wisiał czarny smog, śmieć tam był palony. Dzisiaj tego nie ma, ludzie stawiają chałupy, wymieniają już piece z reguły na ekogroszek lub na gazowe i, moim zdaniem, nie ma już takiego zanieczyszczenia. Natomiast dobrze by było wydać parę groszy 
i zrobić takie badania w Chojnicach, żebyśmy wiedzieli, w którym miejscu jesteśmy. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę, Pan Komendant.

· Tadeusz Rudnik – ja powiem tak, sankcje są, bo kto spala odpady podlega karze grzywny, tak? I tutaj te sankcje jakby są, tylko musimy stwierdzić, że te odpady zostały spalone. Natomiast przeprowadzenie badań, no wszystko zależy od tego jakie mamy warunki atmosferyczne, bo jeżeli będzie niski pułap chmur, będzie zawilgocone, ten dym będzie się ścielił na dole, jeżeli będzie wyż, będzie mniej uciążliwy dla mieszkańców. Natomiast takich badań jakby my z natury rzeczy nie robimy i nie mamy uprawień, a dopiero robimy kiedy jakby jest stwierdzenie w dłuższym czasookresie jakichś tam zanieczyszczeń, czy powiedzmy uciążliwości.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja myślę, proszę Państwa, że profilaktyczne działanie służb w tym zakresie, bo to nie tylko będzie dotyczyło kontroli spalania, ale również pojawienie się straży na osiedlach pod kątem bezpieczeństwa, to będzie działanie jako prewencyjne, a w związku z czym ta rola w zasadzie będzie dwojaka i tym samym nie na zasadzie takiej, że my tylko i wyłącznie wyszukujemy i doszukujemy się nieprawidłowości spalania jakichś tutaj odpadów niedozwolonych, czy śmieci, natomiast również prewencyjnie działamy w kwestii bezpieczeństwa i pod tym kontem również straż, jeśli się będzie pojawiała na osiedlach, to też będzie znaczyło, że rzeczywiście coś się tutaj w tym kontekście dobrego dzieje. Proszę bardzo, Pan radny Antoni Szlanga.
· Antoni Szlanga – tu mieszamy w tej chwili kilka tematów. Tematem naszym jest sprawa zanieczyszczenia poprzez spalenie odpadów i tak dalej. Jeżeli kolega Marek stwierdza, że powiedzmy ma jakąś tam skalę porównawczą, zresztą on jest fachowcem w tej dziedzinie 
i stwierdza, że nastąpił postęp, ja muszę powiedzieć, że również bywam tam na osiedlu Kolejarz, gdzie rzeczywiście kiedyś to była tragedia, zresztą każdy z nas to pamięta, w tej chwili nie widzi się tam jakiegoś wiszącego smogu i jest czym oddychać. Powiem tak, nasze posiedzenie powinno się zakończyć jakąś konkluzją, że jest albo bardzo źle i należy tutaj działać w tym kierunku, żeby tą sytuację poprawić, albo stwierdzić, że nie jest tak źle i w przypadku powiedzmy stwierdzonych jakichś tak historii tylko to działanie doraźne powinno być Straży Miejskiej, która powiedzmy jest do tego jedynie upoważniona, bo nikt inny nie ma takiego upoważnienia, i powiedzmy taką konkluzją powinniśmy zakończyć. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – po informacji Pana komendanta, jak również tutaj Państwa radnych, jednoznacznie wynika, że te kontrole, które były przeprowadzone w zasadzie sporadycznie wykazały nieprawidłowości jakie występują, natomiast kolega Marek również zauważył, że w stosunku do lat osiemdziesiątych zdecydowanie nastąpiła poprawa, to też. Natomiast to, co powiedział tutaj kolega Szlanga, nie do końca zgadzam się z uwagi na to, że smog nie zalega na osiedlu Kolejarz, bo ono jest usytuowane to osiedle na wzgórzu, a smog z powrotem wchodzi tutaj do centrum, do miasta i tutaj ten smog występuje. Tak, że pomni wszystkich pewnych rzeczy, które tutaj analizujemy, ja bym skłonny był w dalszym ciągu przeprowadzać kontrole, oczywiście na zasadzie objeżdżania osiedla i w zasadzie, jeśli tam gdzieś coś się dzieje, to tak, jak tutaj już Pan Komendant zauważył, należy eliminować. 
· Marek Bona – wszystko jest w porządku, kontrolujemy, sprawdzamy, ale jest jedna jeszcze istotna  sprawa. Tutaj Pan komendant mówi, że on nie będzie badał. Oczywiście, że nie. Tutaj kolega Dyrektor powinien wziąć ofertę i zobaczyć ile kosztuje badanie w tym, w tamtym 
i innym punkcie i powiedzmy raz do roku zrobić sobie takie badania i nie ma żadnego problemu, będziemy wiedzieli, w którym kierunku idziemy, czy idziemy na pogorszenie, czy na poprawę stanu atmosfery nad Chojnicami, i wszystko. To tam parę groszy kosztuje, bo pracuję w firmie, gdzie my musimy też robić dwa razy do roku badania co z emitorów wychodzi, no i to musi się mieścić w normach, bo jak nie to od razu walą kary i koniec. I to naprawdę nie kosztuje żadne pieniądze, nas to tam kosztowało powiedzmy 3 tys. zł. Chyba miasto stać na to. Ale to muszą być badania przez certyfikowaną firmę przeprowadzone, tutaj można gdzieś znaleźć, no przecież mamy w Starostwie Wydział Środowiska, żaden problem żeby się zapytać kto to zrobi i zrobi nam badania atmosfery. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – uwaga jest jak najbardziej zasadna, natomiast musimy dopasować się do warunków w danym dniu, czy w danym okresie, gdzie ta firma miałaby przeprowadzić te badania, bo jeśli będzie wietrzny, słoneczny akurat dzień, to rzeczą jest naturalną, że on nie będzie adekwatny do pomiarów jakie będą.

· Jarosław Rekowski – ja bym od razu chciał uzupełnić, ponieważ badania takiej emisji, one nie mogą być prowadzone jak nam się widzi. To jest uzależnione od cyklu całorocznego. Tak, że to nie jest, dzisiaj robimy łapankę, bo tam u sąsiada śmierdzi, no to robimy badania. Te badania owszem można zlecić, ale muszą być szacunkowe całoroczne. Natomiast możemy też przydzielić jakąś pulę na badania tego, co weźmiemy chociażby z komina z sadzy, to co weźmiemy z paleniska po wychłodzeniu.

· Antoni Szlanga – z wszystkich?

· Jarosław Rekowski – nie, może w niektórych przypadkach, żeby przygotować sobie chociażby, skoro robimy kontrolę, to przeprowadźmy formułę w jakiej możemy pobrać próbkę, w taki sposób, aby laboratorium akredytowane było w stanie zbadać, co jest na rzeczy, bo ja nie znam nawet w jaki sposób należałoby to pobrać. 

· Tadeusz Rudnik – nie ma tutaj żadnych narzędzi, bo te piece nie podlegają żadnym normom, nie ma określenia, że …
· Jarosław Rekowski – że za mało tlenu, za dużo tlenu.

· Tadeusz Rudnik – nie ma czegoś takiego.

· Marek Bona – ale dlaczego my mówimy o piecach w domku jednorodzinnym Marka Bony, a dlaczego my nie mówimy o punkcie na osiedlu Kolejarz, gdzie można zbadać, jaki jest stan atmosfery i ja się zgadzam z tym, że to musi być w określonym czasie, już tego nie dopowiadam, jest coś powiedziane, że można to robić w kwietniu, bo to, bo tamto i jest coś, co się robi w sierpniu. No jeżeli tak jest to ja naprawdę mogę wykonać sobie telefon do tych, którzy u nas badają i się dowiem wszystkiego i na następnej Komisji to powiem, żaden problem.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że wypracowaliśmy, po dyskusji tutaj szerokiej, jednoznacznie pogląd, że wniosek tutaj musimy skonstruować. Pomysłodawcą tego wniosku jest kolega Marek, bardzo proszę o zredagowanie go, jak on miałby brzmieć.
· Marek Bona – wniosek o przeprowadzenie badań atmosfery nad miastem Chojnice.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – kto jest za tak brzmiącym wnioskiem proszę o podniesienie ręki?
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· Tadeusz Rudnik – jeszcze jeśli można chciałbym dodać, akurat biegam bardzo często wieczorami i powiem, że nawet tam, gdzie jest opalane węglem, normalnie, ten dym i tak jest tak paskudnie śmierdzący i uciążliwy, już nie mówiąc o tym, jak kiedyś próbowałem przebiec, mówię zobaczę jak w Parku się biega i przebiegłem przez Chojnice, przez centrum właśnie, to przez Bytowską przebiec to jest moment, do miasta wbiec i w tym smogu cały czas przebywać, to jest katastrofa. Tam już za Bytowską mamy las, to już nie ma problemu. 
W centrum miasta naprawdę to jest bardzo uciążliwe. Mówię, na górce, na Bytowskiej to szybko wiatr rozwieje, a tu wszystko jakby ściąga na dół.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę Państwa, wniosek został przegłosowany, 
w związku z tym kończymy temat dotyczący tej kwestii i zamykam dzisiejsze posiedzenie.
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